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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia, — 


W c. k. wojska zaszły następujace odmiany : 
Wacław Sonntag de Sonnenstein , jenerał-major 
I dyrektor artyleryi polowćj we Włoszech, zo- 
stał brygadyjerem artyleryi w Morawie, w Olo- 
Muńcu. — lgoacy baron Zephyris zu Greit, poł- 

ownik i komendant szóstego batalijonu strzel- 
ców, został dowódzcą pułku piechoty bsrona 

leischer pr. 35. — Posunięci zostali, na puł- 

Owników podpułkownicy : Karol de Magdeburg 
z batalijonu pootonijerów , w batalijonie ; Karol 
Pfeiffer de Ehrenstein , z pułku cheveaux-leże- 
tów ksiecia Windisch-Grătz n. 4. i Józcf Hirn- 
schall, w pułku piechoty księcia Hessen - Ilom- 

urg n. 19. w pułka; Antoni Dietrich, z pułku 
Piechoty barona Bertoletti n. 15, profesor w Wié- 
deńsko-Neusstadekićj akademii wojskowćj, w puł- 
ku i na swojćj posadzie; Krzysztof baron de Feld- 
egg z pulku piech. barona Fleischer n. 35, zo- 
stał dowådacą szóstego batalijonu strzelców ; Jan 
baron Hiller de Butyin et Percossova , z batali- 
Jonu czajkistów, w Warasdyńsko-lirentzko- pogra- 
Dicznym pułku piechoty n. 6; Jan Uhlmava, 
2 pićrwszego jako drugi pulkownik przy 5tym 
polowym pułku artyleryi, z przeznaczeniem jako 

yrektor polowej artyleryi w Lambardzko - W e- 
neckióm Królestwie. (Dokończenie następi.) 
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Lubłana. J.C. H.Mość Arcyksiążę Frańci- 
ezek Ifrarol, przybył do tćj stolicy d. 4go paź- 
ziernika o godzinie 7. wieczorem i stanął w domu 
zajezdnym pod rstołecznóm miastem Wićdniem.« 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 
Podług najnowszych wiadomości z Lizbony z d. 
7go, które w Londynie d. 3. b. m. otrzymano, 
wałka między konstytucyjonistami a pedrystami, 
któréj widownia w ostatnich czasach przeniosła 
się W część północna Portugalii, skończyła się 
zupełną klęska i poddaniem się ostatnich. — 
tario do Governo z d. 25go września zawióra 
otóm szczegółowy raport wice-brabiego das An- 
tas, z którego dowiadujemy się, že pedryści d- 


48go września pod Ruivaens, między Bragą 
a Chaves, przez konstytucyjonistów pod das Av- 
tasem iSa da Bandeira , zupełnie pobici zostali, 
poczóm szczatki ich wojska, z marszałkiem Sal- 
danhą i księciem Terceira, cofnęły się w uaj- 
większym nieładzie do Chaves. — Obaj naczel- 
nicy pedrystów usiłowali ztąd raz jeszcze (jak 
już dawnićj po potyczce z d. 28. sierpnia pod 
Rio- Mayor) zawiązać układy, dla wstrzymania dal- 
szego krwić rozlewu id. 19go posyłali parlamen- 
tarza do wico-hrabiego das Antas, projektując 
mu osobistą rozmowę w tym zamiarze; lecz ostatni 
w odpowiedzi zaraz tego samego dnia z swojćój 
główaćj kwatery pod Boticas danćj, odmówił tego 
ztóm oświadczeniem , Że dalszy krwić rozlów 
tym tylko sposobem zatamowany być może, je- 
źli wojsko, zostające jeszcze pod rozkazami Sal- 
danhy i'Ferceiry, natychmiast się podda i broń 
złoży. To stało się wistocie, jak widać z nastę- 
pujacćj depeszy telegraficznćj , którą rzad liz- 
boński otrzymał z Oporto pod dniem 23. od tam- 
tejszego komendanta dywizyi: »Buntownicy,ped- 
„dali się d. 29go pod następującemi warunkami: 
Wszelkie ich sity wojenne oddane będą pod roz- 
»rządzenie rządu królowćj; naczelnicy rewolu- 
scyjni oddalą się z królestwa; oficerowie wykró- 
sśleni zostaną z listy wojska i otrzymają żołd 
„przepisany taryfa z r. 1790. Warunki te roz- 
sciagają się także na (pedrystowskie) wojsko w Va- 
slengu i w innych w stanie bantu zostających pro- 
pwincyjach. Francisco Telles de Sampajo. — 
Od podróżnego, który przybył do Falmouth na 
tym samym statku przewozowym, co powyższe 

rzywiózł wiadomości, dowiedziano się tamże, iż 
marszałek Saldanha i książę Ferceira, gdy statek 
przewozowy d. 28. września do zatoki Vigo (w Ga- 
licyi) zawijał, wpłynęli właśnie do tego portu, 
iprzebywali tamże w domu angielskiego wice- 
konzula. Książę Terceira miał zamiar na piórw- 
szym angielskim statku przewozowym odpłynąć 
do Lizbony i tam tak długo pozostać na pokła- 
dzie angielskiego admiralskiego okrętu, dopokąd 
nie uporzadkuje swoich . domowych spraw i nie 
będzie mógł zabrać do Anglii swćj żony i dzieci; 
Saldanha umyślił udać się do Korunny, a ztam- 
tąd do Paryża. 

Król, królowai nowo- narodzony królewicz w zu- 
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pełnie dobrém , wedłag wiadomości z Lizbony, 
znajdują się zdrowiu. 
Hiszpanija. 


Moniteur z dnia 4go października zawićra na- 
stępujące trzy depesze telegraficzne , z których 
` pićrwsza po trzeci czy po czwarty raz już po- 
vtarza stare dzieje o potyczce pod Cuenga z d. 22: 
4) »Bordeaux dnia 29. września. Jenerał Oraa 
pisze z Cuenga pod dniem 22., Że Cabrerę dnia 
tegóż powtórnie w blizkości tego miasta dogonił, 
zupełnie pobił, zabrał 900 jeńca, znaczną w za- 
bitych i rannych zadał mu klęskę i opanował 
n.nogą ilość broni, koni i bagażów.  Karliści 
pićrzchnęli w ńajwięks:ym nieporządku. W wia- 
demościach z Saragossy z doia 26. donosza , że 
jenerał Espartero przebywał dnia 23 w Alcolea, 
o dwie lieues od pretendenta, którego ścigał 
w kierunku ku Soryi.« — 2) »Bajonna dnia 30. 
września 5. godz. wieczorem. (Nadesłano goń- 
cem pocztowym z Bordeaux) Goniec handlowy 
donosi, że Espartero pisał z Cifuentes dnia 22. 
wieczorem, iż pretendent zwraca się ku Siguenza 
albo Medinaceli, i Ze ón nieustannie go ściga.“ — 
3) Bajonna dnia 2. 
(madrycki) cofnął rozkaz posłania z St. Sebastianu 
do Kastylii pięciu batalijonów , gdzie juź nie są 
więcćj potrzebne. (-dyentamiento San Seba- 
stianu i dowódzca marynarki aagielskićj, lord 
John Hay, robili przedstawienia przeciw wyko- 
naniu tego rozkazu.) — Don Carlos był dnia 25. 
w okolicy Aranda de Duero; połączył się z Za- 
riategujem, ale wojsko królowćj wciąż postępuje 
za nimi — Stronnictwo konstytucyi z roku 1837 
otrzymało przewagę w wyborach madryckich.s — 
Journal des Debats dodaje do powyższych depe- 
szy następujące swoje uwagi: »Cabrera więc cofa 
się do Cantavieja, w Dólnój - Arragonii, a Don 
Carlos z czołem swéj armii stoi w Aranda nad 
rzeką Duero, u stóp gór Starćj-liastylii Preten- 
dent przeto jest w téj chwili w bezpieczeństwie 
i powiodło mu się zwieść postępującego za nim 
Espartera , który z początku robił obroty, by mu 
odwrót do Arragonii odciać. Teraz nieprzyjaciel 
astrzyma się w pewnóm miejscn i nie oto cho- 
dzić już będzie, by go ścigać w marszu, lecz 
oto, jakim sposobem uderzyć na niego w zaję- 
tych przezeń stanowiskach.« 

Moniteur z dnia 5. b. m. umieścił nastepu- 
jaca depesze telegraficzna z Bajonny z dnia 4go 
października, godzina 6. z rana: »Madryt dnia 
30go września. Kortezy na posiedzeniu wczoraj- 
szóm większością 84 głosów przeciw 27, przy- 
jęły wniosex, zmierzajacy do tego, ażeby ogło- 
sić za przeciwny konstytucyi środek, użyty dnia 
Qgo września przez ministra skarbu, mocą któ- 


paździercika, pół do4. R:ad 


ł 
rego pewne rewersa izby skarbowćj wylącznie 
na potrzeby armii użytemi być miały. Zdaje 
się, że nastapi modyfikacyja ministeryjalna. -7 
Z teatru wcjny nićma nic nowego.« 

W Katalonii (według doniesień karlistowskich)» 
armija Don Carlosa zajmuje ciagle stanowiska 
koło Seu d'Urgel i San Juan de las Abadess48- 
Oddział 7. do 8000 ludzi uważa barona de Meer; 
który zaczepić go nie śmióć. Tristany uderzył 
dnia 20. września koło Prades na jenerała Ayerbe; 
chcącego odzyskać to miejsce, ubił mu 200 ludzi 
a75zabrał w niewolę. Zorilla podpalił budynek 
koło Gerony, gdzie się 130 urbanosów zamknęło 


nie chcac sie poddać, zginęli wszyscy. — Zaś we” - 


dług doniesień krystynistowskich, oblężeni w Pra- 
des karliści, użytkując z wymarszu przeciw Tri- 
staniemu części obicgajacych , opuścili miasto ; 
spaliwszy domy liberalistów. Krystyniści zają wszy 
miasto po karlistach , w odwet spalili znowu domy 
ich stronników, tak, iż Prades jest teraz tylko kupę 
grozów | — Gazety barcelońskie potwierdzają, 7© 


Urbistondo wyszedł z Nawarejczykami z Katalonii: 


dla polaczenia się z armiją Don Carlosa. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Lord kanclerz odroczył d. 2. października par- 
lament do dnia 15. listopada, w którymto dniu 
sprawy ustawodawstwa znowu rozpoczętemi by 
mają, lubo zdaje się, że ważne rozprawy par” 
lamentowe zaczna się dopićro po Świętsch Bo- 
Żego Narodzenia. Na tém pro forma odrocze- 
niu z kaźdćj izby było tylko po dwóch członków: 

Zmarły król kazał był popiersie księcia Bed- 
ford, naczelnika familii Russell, oddalić z gale” 
ryi obrazów zamku Windsor, za to, iż tenże 
podpisał 100 fun. sz. na fundusz dla O'Connella- 
Gdy margrabia Tavistock, najstarszy syn księcit 
składał po raz piórwszy uszanowanie królowój 
wzamku Windsor, królowa wskazała mu popier” 
sie ojca jego na swojóm dawnóm miejscu. 


Francyja. 


Moniteur z dnia 4. zawióra wyrok królewski 
z dnia poprzedniczego, mocą którego rozwiązano 
izbę deputowanych i wezwano kolegija wyborcze na 
dzień 4. listopada, zaś kolegija wyborcze Korsy 
na dzień 18. t. m., z których każde jednego de" 
putowanego ma obrać. Obie izby wyrokiem tym 
zwołano na dzień 18. grudnia r. b. 

Król osobistemi wyrokami`z d. 3. b. m., kon- 
trasygnowanemi przez prezydenta rady, ministra 
spraw zagranicznych, hrabiego Molé, misnowa 
piećdzi-siąt nowych parów. tak 

Mianowanie nowych parów przedsięwzięto (je 
pisma paryzkie donoszą) w celu pojednania re"" 
maitych odcieni- zdań politycznych. Po-mięczy 
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mianowanymi spostrzegamy doktrynerów i stron- 
ników dynastycznćj opozycyi, jak np. panaMe- 
` rilhou. Lecz większa część wyniesionych do go- 
dności parów należy do Żżers Parti. 

W założonym przez pana Lafitte banku akcyj- 
nym, odbyło się d.2. października zgromadzenie, 
na któróm akcyonaryjusze bardzo się licznie ze- 
brali. P. Laffitte zagaił posiedzenie mowa, któ- 
rą z powszechnemi pochwałami przyjęto i któ- 
ra drukować mają. Towarzystwo akcyonaryju- 
Szów przybrało nazwę: »Handlowćj i zarobko- 
wćj kasy.a Termin ostateczny do podpisywania 
się na akcyje, postanowiony na dzień 30. wrze- 
śnia, przedłużono do d. 15g0 października. Ka- 
pitał wynosił na dniu 2. października 8 milijo- 
nów w gotówce, 26 w obligacyjach. Ma być w 
ogóle do 55 milijonów doprowadzony. s 

Pod napisem : »Działania wojenne w prowin- 
cyi Jionstantynieć zawićra Moniteur z d- 5. b. 
m. długi artykuł dla uspokojenia publiczności, 
trworzącój się rozsiewanemi od doi kilku niepo- 
myślnemi wieściami z Afryki. Podług artykułu 
tego stan czyony zgromadzonego w prowincyjach 

ony i Konstantyny wojska, wynosi 21,000 pie- 
choty i 5000 jazdy. Oddział wyprawczy miał się 
d. 29. skoncentrować w Medszez - Ammar, a d. 
30. przejść Raz-el Akbę. 

Dalsze dwa listy z Afryki, wyjęte z <4l/gemei- 
ne Zeitung, a zapowiedziane w ostatnićj Gaze- 
cie naszćj: 

Bona d. 21go września. Sądzą, že wyprawa 
około 26. września do Konstantyny w pochód wy- 
ruszy, W éj chwili panuje tu najżywszy ruch 
Wojenny. Lubo tylko okolo 18,000 zgromadzono 
Wojska, wszelako inne przygotowania, ilość za- 
Pasów wojennych, furgonów pod bagaże i t. p. 

* przechodza wszelkie wyobrażenie. Mnóstwo ofi- 
Córów sztabu jeneralnego, po większój części 
rdzo młodych ludzi z najznakomitszych ro- 
zin Francyi, synów dawnych marszałków i je- 
Derałów cesarstwa , znajduje się w swicie kró- 
twiczą i gubernatora. Oprócz tego przybyło 
także wiele zagranicznych oficćrów, którzy jako 
Amatorowie armii towarzyszą. Między tymi spo- 
Mrzegam kapitana Muralt z trzeciego pułku 
szwajcarskiego w Neapolu, który był ze mną 
Pod Belida, a potóm towarzyszył jenerałowi Bu- 
Seaud nad Tafnę; rotmistrza Russel z armii au- 
stryjackićj , porucznika Rapp z Bawaryi i wielu 
"nych niemieckich, angielskich i duńskich ofi- 
Córów, których imienia nie wićm. Około trzy- 
žiesta szeików, którzy od niejakiego czasu ja* 
e. tułacze z głębi kraju do Bony przybyli, na- 
%9 także do wyprawy. Twierdza oni, Że mają 
apa, wpływ po między Arabami, ale dotad 
€ przyprowadzili Francuzom innych strooni- 


ków, oprócz własnych ramion. Stary Hadszy 
Soliman, szwagier i główny nieprzyjaciel Ach- 
meta, dowodzi nieregolarnemi Spohami. Tego 
zapewne zrobią Francuzi bejem Fonstantyny, 
jeźli Achmot nie zawrze pokoju przed zajęciem 
jego stolicy.“ — »Bona d. 25go września. Na 
obóz Medszez-Amar uderzała d. 23go września 
armija beja lonstantyny. Piechota nieprzyjaciel- 
ska zbliżyła się do szańców o pół wystrzału ka- 
rabioowego, łecz ją z wielka strata odparto. — 
Walka była szczególoie zacięta u stóp Ras-el- 
Akbaru, gdzie Żuawy i 47 pułk linijowy stały. 
Nieprzyjaciel zostawił na placu około sto zabi- 
tych. Frapcszi mieli sześciu zabitych i 35 ran. 
nych. Część wojska konstantyńbskiego stoi kolo 
Haman- Meskatin albo koło tak zwanych »prze- 
klętych kapielićc, tak, iż punkt ten jest w obec- 
nćj chwili nieprzystępnym.« 

Podlug innego listu z Bony (także z d. 25go 
września) jenerał Damrémont i ksiażę Nemours 
wyjechali już do obozu Medszez-el-Hamer. — 
Dnia 25go Arabowie uderzali kilkakrotnie na o- 
bóz pod Guelmą, lecz kaźda raza zostali ze zna- 
czną strata przez artyleryję odparci 

W drugićj korespondeocyi również z tamtąd 
z d. 24go września (umieszczonćj w pismach pa- 
ryzkich) donoszą: »Wczoraj odbyła sie rada wo- 
jenna względem potrzebnych do wyprawy środ- 
ków, i dla wyznaczenia dnia, kiedy wojsko wy- 
prawcze w pochód ma wyruszyć. Po długich 
rozprawach przemogło zdanie jenerała Damrć- 
mont i umyślono czekać na posiłki, które z Fran- 
cyi nadesłanemi hyc maja. Postanowienia to u- 
sprawiedliwia list, przejęty u pewnego Kabyla , 
który niósł go do jednego z mieszkańców Bony. 
Wyjmujemy szczegóły z tegu listu, tyczące się 
siły zbrojnćj Arabów : »Obóz Agi składa się 
z 8000 jazdy, 4000 piechoty i 22 dział; Beja 
z 16,000 ludsi, między któremi 5000 jazdy i 
22 dział; liabyłów z 13,000 ludzi, samćj pie- 
choty i 12 dział. Pićrwszy obóz leży o cztóry 
liecues od zewnętrznych Kończya fortyfikacyj i 
składa się z Arabów plemion najbardzićj wojo- 
wniczych ; drugi odległy jest o 12 godzin od 
piórwszego i obejmuje arabskich Kulugłów i zbie- 
gów: trzeci oddaleny o 13 godzin od piórwsze- 
go, składa się całkiem z Kabylów: Grojery, Bagii, 
Collo, Stova i t. d. O godzinę drogi od obozu 
leży warownia zwycieztwa, majaca być przez 18 
dział i 500 Turków bronioną; jedynie przystępo ` 
péj bramy miejskićj broni szaniec nasrożony 48 
działami, Na wałach zótoczono 63 dział. W 
Konstantynie znajduje się mnóstwo dział, kió- 
rych dla braku lawet użyć nie można. Missta 
bronić ma oddział 4000 Turków. Ją to sami 
starzy jańczarowie Beja Algićru i innych.< 


a 
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Państwo papićzkie. 


Na tajnym konsystorzu , odprawionym w pa- 
łacu kwirynalskim d. 2go b. m., Jego Święto- 
bliwość prekonizował między innemi następuja- 
cych biskupów: Jks. Jérzego Haulik, biskupa 
Prystydskiego, dr. teologii, przeora w Auranie , 
proboszcza katedralnego i kanonika dyjecezyi 
Zagrabskiój, biskupem w Ziagrabiu; jka. Bazy- 
lego Popowicza, księdza dyjecezyi Munkac- 
kiój i kanonika katedralnego w Preszowie, bi- 
skupem w Munkaczu; jks. Kajetana z hrabiów 
Benaglia, księdza z Bergamo i kanonika tam- 
tejszćj katedry, biskupem w Lodi; Jego Em. jk. 
kardynała de Gregorio, dawnićj biskupa w 
Frascati, biskupem pałączonych kościołów w 
Porto, S. Rufino i Civitavecchia; Jego Em. 
jks. kardyvała Lodovico Micara, biskupem 
w Frascati; jks. Feyderyka Gabryela de Mar- 
gueriac, księdza z dyjecezyi Bayeux i wikare- 
go jeneraloego dyjecezyi Soissons, biskupem w 
Saint-Flour ; jks. Karola Józefa Eugeniusza de 
Mazenod, biskupem w Marsylii; jks. Toma- 
sza Chmielewskiego, księdza dyjecezyi Po- 
lockiój, proboszcza katedry tamtejszój, wikarego 
jeneralnego Pułtowskiego i proboszcza w Szysz- 
kach , biskupem Grazianopolitańskim in parti. 
bus infidelium i szufraganem w Warszawie. 

Jego Świętobliwość na tymże tajnym konsy- 
storza , posadę Camerłenga delia santa chiesa 
romana, (opróżnione przez śmierć kardynała 
Galeffi), nadał Jego Em. kardynalowi Giu» 
stiniani. 


Królestwo Polskie. 


Gazeta Poznańska z d. 9go b. m. donoai 
z Warszawy pod dniem Z9tym wrześcia: Nie- 
dawno temu przybyła tu nowa księga praw dła 
Królestwa Polskiogo, Którój ogłoszenia w krót- 
ce się spodziewają. Rossyjski minister sprawie- 
dliwości, ksiażę Sperański, gorliwie się zajmuje 
ułożeniem praw prowincyjonalnych dla pojedyń- 
czych części cesarstwa; księga praw dla Królestwa 
Polskiego jest dziełem po większćj części radz- 
cy stanu Żaborowskiego:. Ułożono ją w polskim 
i rossyjskim języku na zasadzie zupelnój różno- 
ści stanów. Dawniejsza księga praw z 4825r., 
zawierająca prawa osobiste, znosi się przez to. 
— Twierdza Alexandrowska zupełnie ukończo- 
na, około szańca przedinostowego na Pradze gor- 
liwie pracują a w Modlinie 1500 robotników co 
dzień zatrudnionych; podobnie zakładają w Brze- 
sciu Litewskim, Zamościu, nad ujściem Wieprza 
do Wisły, ogromne dzieła” fortyikacyjne, a tak 
wiele pieniędzy rossyjskich w Polsce obecnie 
w obiegu. 


Turcyja. ir i 

+ — Z Konstantynopola d. 27. września. == w 

Dnia 22go, 23go i 24go t m. odbywały sie 
na rozkaz sułtana publiczne zabawy na dolinie 
Haidar-basza , przy którójto sposobności towa- 
rzystwo jezdców sztucznych pani de Bach, pro” 
dukowało się ze swojemi sztukami i wykonano 
widowisko tureckie w ognia pod oknami suł- 
tana. Lubo tą razą członkowie ciała dyploma- 
tycznego nie byli zaproszeni, sułtan wszelako €e 
k. internuncyjuszowi i pełnomocnema ministro- 
wi Stürmer, zostawił do woli, czy chce się znaj- 
dować na tych uroczystościach, lub nie, Teo 
udał się d. 23go ma dolinę Haidar-basza, gdzie 
przyjmowany od zięcia sułtana Said:baszy wte- 
goż własnym namiocie, był zwyczajaym sposo- 
bem częstowany tak jadłem jakoteż napojami» 
Baron Stürmer przed swojóm oddaleniem się 
z miejsca zabaw, odwićdził wielkiego wezyra + 
który z mulftym i z ulemami w poblizkim prze- 
bywał namiocie. rs 

Dnia 23go t. m. cesarsko -rossyjski poseł, p» 
Buteniew , oddawał pożegnalne odwiedziny wiel- 
kiemu wezyrowi, ministrowi spraw wewnętrz” 
nych Akif-baszy i seraskierowi Halil-baszy. 

August królewicz Pruski i książę Leachten- 
berski przybyli do tutejszój stolicy na rossyjskima 
statku parowym Mikożaj Z. d. 25go t. m. Pićr- 
Wszy z swym pocztem stanał u król. pruskiego 
posła hrabi Mónigamark , drugi u król. greckie- 
go pełnomocnego ministra, pana Zograło. Sul- 
tan polecił Dachilie Musteszaremu (radzcy sta- 
na w wydziale spraw wewnętrznych), Szeryf-be- 
jowi, ażeby obu imieniem jego powitał. — C.k. 
feldmarszat-lejtnant baron Hammerstein, z dwu- 
nastu olicórami austryjackimi, zawinał tutaj z Wo- 
Źniesiońska i Odessy, na pomienionym statka. 

Były ambasador turecki na cesarsko-austryjace 
kim dworze, dotychczasowy muszyr Ajdynu » 
Ahmed Fethi-basza, przybył tu także dnia dzi- 
siejszego z Odessy, na anstryjackim statku pa” 
rowym: Ksząże Metternich, 


Zapewniają, iż między Sultanem a księciem 
Miłoszem zachodzi od niejakiego czasu niepo- 
rozumienie, które'z następujących powodów da 
się w części wytłumaczyć. Wiadomo, iż książę 
Milosz poróżnił się z paszą Belgradu, Jussufem 
paszą, dla tego, že ostatni rozkazał odbudować 
pod miastem Belgradem zrujnowany meczet tu- 
recki i chciał także wystawić wielkie kazamaty 
dla pomieszczenia w nich Turków, których z8- 
pewne za porozumieniem sig wyrugował z Ser- 
bii. Nié ma watpliwości, že Jussuf paşza dzia- 
łał stosownie do otrzymanćj instrukcyi; a p°- 
nioważ książę Miłosz oparł się silnie i skutecz” 
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nie jego działaniu, gruntując się na zawartych 
traktatach , naturałna jest przeto rzeczą, iż nie 
tylko z paszą, ale nadto z Forta przyjaźne sto- 
sunki zerwane być musiały. Dalszego powodu 

nieporozumienia dostarczyć miała ta okolicz- 
ność, iż książę Miłosz wzbronił przechodu tun- 


reckim rekrutom przez kraj serbski, wysłanym: 


, Przez Sułtana do Belgrado, ażeby w miejscu 
tem, gdzie nie mają sposobności do zbiegostwa, 
nauczyli się robić bronia. Wzbronienie to tém 
Więcój wziętóm zostało za złe księciu Miłoszowi, 

y w czasie bytności swojćój w pomienionćm 
mieście, wzruszony zaszczytnóm przyjęciem , 


Wyraził zupełną swa gotowość względem powyż- 


szego zamiaru Sułtana, przyjmując na siebie 
Oszta utrzymania rekrutów w czasie całego po- 
chodu z Rirza aż do Belgradu. Na uskarzenia 
się takowe Sułtana, również książę Miłosz wnosi 
Z swéj strony zażalenia. Mianowicie też dla te- 
80, iż wzbroniła Porta umieszczenia narodowych 
serbskich znaków przed pałacem zamieszkanym 
przez jego deputacyją. Łatwo tedy daje się po- 
JAĆ, dla czego w tym stanie rzeczy zwrócono 
Wzrok podejrzliwy na Serbiją i przywiazano wa- 
kość do wypadków, które winnym czasie wy- 
dałyby się bardzo naturalnemi. I tak niechęt- 
Bie uważano, iż książę Miłosz w spóźnionćj po- 
rze roku zgromadził obóz składający się z 5 do 
6000 ladzi, daléj uderzają Portę mianowania, 
jakie w wojsku serbskićm zaszły, i lubo dawnićj 
sama Porta w podarunku nadesłała księciu działa, 
obecnie mocno się zdziwiła, że książę Miłosz 
kazał odlać 12 dział nowych w Wićdniu. (G. Por.) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyt prywatnej.) . 

Ołomuniec. Targ na woły d, 11. paździer. 4887. 

Tego tygodnia przypędzono znowu 2548 sztuk 
wołówy, i:z tych 697 sztuk sprzedano przed tar- 
Fiem, a 1821 sztuk przygnano na targewicę. 
rócz tego popędzono -z Lipnik do Wićdnia stado 
Wołów złożone z sztuk 430, kióre do Kneseka 
hależą i maja być dobrój jakości. Pomimo, że 
tak znaczna znajdowała się ilość bydła, wszelako 
ceny utrzymały się dość wysokc, przynajmnićj 
Ra do. bydła słohrej jakości. „P. Antoniewicz ze 
Ntanisławową zastał sią z.jednóm stadem w Neu- 
tyczanie , ponieważ gościniec był popsuty, a on 
nte chciał bydła ne uszkodzenie nóg narazić. 
, apcy wiódęńscy chcieli z nim wajść w ugodę 
* dawali mu 400 zr. za parę z dziesiątym radaszu. 
_ Cena od egtnara mięsa.w Wiśdniu jest po 36 
TWW. 1-cuksa „w. tym „miesiącu .niezmienioną 
zostala, — Na przyszły tydzięń spodziównmy się, 
© mniejszą ilość „wołów „przypędzą. 


Przed a= sprzedali: 4) Abraham 
Fichmann, z Żurawna, 224 wołów; 2) Hersch 
Spiller, z Żurawna, 153; 3) Joel Juny, z Kału. 
sza, 158; 4) Josel Spikler, z Obertyna, 150; 
5) Konstantyn Grodzki, z Czabarówki, 347. — 
Razem 697. — 

ACCO ZZOZ == a_a c 


Cena je- Z tych 
SA: dnej para 
Rupi Li: = pary >) ważyć 
Ę |w waw. 3 | mogła 
= —— = 
zr. |kr, cethar. 


Do Berna stado Nro. 4.| 109 


— Wićdnia st. Nro. 2.|1351)2] 3542|50| 17aj2] 9 1j2 
— Austryi stado Nro, 3. | 135 310|—| 18 8 nia 
— Wićdnia st. Wro. 4. | 139 387|30| 18 10 
— dito, stado Nro. 5.| 112943] 3355|—]| 4145/10 


Przypędzili: 4) Melzer i Pomeranz, z Psza- 
nój, 77 wołów; 2) Felix Skopiński, z Żyda- 
czowa , 400 ; 3) Hersch Spiller, z Żurawca, 55; 
4) Mojżesz Brill, z Żurawna, 186; 5) Samuel 
Pomeraz, Z Cucułowic ,459; 6) Józef Theimer, 
z Czernowiru, 68; 7) Wolf Brater, z Żurawna,. 
66; 8) Izrael Bokshorn, z Krakowa, 124; 9) 
Mojżesz Allerhand, z Żurawna, 203; 40) Jtzig 
Citrin, z Mielca, 184; 11) Lebel Wachsberg, 
z Krakowa, 104; 42) Michel Ripper, z Tosza- 
nowic, 107 ; 48) Krzysztof Muradowicz, z Czer- 
niowiec, 243. Małómi partyjami 198. Summa 
przypędzonych 1821. 


Cena je- Z tych 
dnćj 4 para 
Kupili: z pary 3 | ważyć 
8 |ww.w.| % | mogła 
5 L= 
zr. | kr. cetnar. 
Do Kioryczan st. Nr. 1.| 36 246]—| 6 7 18 
— MHirwein stado Nr. £.| 100 240|—]| — 6 
Małemi partyjami st. 3. 
Do Pragi stado Nro; 4,|118 | 385]—| 18  |10 
— Ołomuńca st. N. 5 |127 316]—| — 9 
Mełćmi pnrtyj. st. N. 6. À 
Do Hodoliny stado N.7.| 60 225|—| — 4 110 
-— Berna stado Nro. 8.) -88 358|—| 12 91j2 
— Hrólogroda st, N. 9:170 | 340|—| 25 9 
Małemi partyj. st. N. 10, 
Do Pragi stado Nr. 11.| 83 355|—| 11142] 01j4 
— dtto. st. Nro.*19.| 9% #05|—] 13 md 
— dito: stado Nr. 13.]198 | 360]—| 27 912 
Małćmi partyjami .. | 198 


KG 
O ruchu i stosunkach handlowych 
w Gdańsku w roku 4836, 
Z udzielonego para łaskawie doniesienia z Gdań- 
aka a ruchu handlow;)a tego porty w r. 1886. 
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podajemy następujące daty bliżćj Galicyję ob- 
chodzące : 

Rok 1836 był dla handła na morzu Baltyc- 
kióm bardzo korzystny. Istotna potrzeba, do- 
bra opinija i ożywiony duch spekulecyi, pod- 
piosły handel wywozowy surowómi produktami 
do stopnia od wieła lat niepamiętnego. Zmacz- 
niejszym nuewet byłby był ten handel, gdyby 
nie brak okrętów we wszystkich portach. morza 
Bałtyckiego. i 

Wartość ogólna towarów lądem i morzem do 
Gdańska zewsząd dostawionych, wynosiła na mo- 
netę konwencyjonalna obliczona 10,081,675 zr., 
wysłano zaś towaru za 8,431,967 zr. „Całkowity 
tedy obrót handlu wyniósł 18,463,642 zr. m. k. 
Obrót ten jest o trzecią część większy od obrotu 
w roku 4835, w którym tenże doszedł tyiko 
42,156,206 zr. 

Bardzo nam jest miło donieść, Że przzjaźny 
dla handlu Gdańskiego zbieg oksiiczeoici, wye 
wart też wpływ korzystny DA handel produktami 
galicyjskiemi: prowincyja ta monarchii austry- 
jackićj od dawna już nie dostawila do Gdańska 
tyle produktów, co w tym roku, tak dalece, 
Że wartość ich doszła 4,000,696 zr. m. k. *) i 
przewyźszyła rok 1835 jeden z korzystniejszych 
o 516,941 zr. W sumnię powyższą nie jest je- 
szcze wliczony zarobek pięcia tysiecy flisów, u- 
żytych w ciągu calego lata do spławiania soro- 
wych produktów z Galicyi i z Polski. Summa 
ta nie obejmuje także wartości 500 galarów, zbu- 
dowanych w Galicyi nad Senem i Wisła, które 
handlujacy zakupili do przesłania zboża i ta na 
drzewo opałowe sprzedali. 

Żboż e. 

Zapasy zboża w Gdańsku z dniem ostatnim 
grudnia, były w porównania z 6 poprzedzają- 
cemi latami następujace : 


Łasztów.: 1836: 1835: 1834: , 1888: 
Pszenicy . 39542, 24046, 23802, 15582, 
Zyta 4028, 224, 1044, 4100, 
Jęczmienia . 238, I7 98, 102, 
Owsa . 574, 289, EFA 423, 
Grochu . 609, 134, 162, 407, 

18832: 1831: 4830: 
Pszepicy . .  9295,. 4312, 9197.. 
Syta . 178, 971, 1936. 
Jęczmienia . 26, 254,. 256. 
Owsa . ;46, 35,. 128. 
Grochu 89, 424, 451. 


*) Wykaz szczegółowy produktów za tę summę spie- 
niężonych,. umieszczony będzie w dwóch oddziel- 
nych tablicach, na końcu tego artykułu. 


Nasiona olejne. 


Wysłano ich z tad tylko 625 łasztów; ale za- 
łożona ta olejarnia z 6 prasami hydraulicznemi 
i wielka machina parowa zaopatrująca olejem 
całe miasto i okolicę, spotrzebowała prócz tego 
do kilkaset baryłek. 


Mąka i suchary ekrętowe. 


Już w dawniejszych naszych uwiadomieniach 
handłowych mieliśmy sposobność mówić o tóm, 
że handel maka w państwie pruskióm, szcze” 
gólnićj też w Gdańsku, coraz bardzićj się wzbija; 
zrobiliśmy przy tém uwagę, jak podobne za- 
kłady mogłyby się stać korzystnemi dla przemysłu | 
narodowego, zyskownemi dla przedsiębierców i za- | 
razem handel wywozowy utrwalającemi, gdyby 
tylko przedmiotowi temu oddawano się z oglę- 
dpością i w ten sposób: aby maka zmielona na 
sucho podług metody amerykańskićj, nie ucier- 
piała bynajmnićj ani przez długoletnie przecho* 
wanie, ani też w przewozie na morzu.. R 

Trzy wielkie młyny w Gdańsku „ Gniewie (Me- 
we) i Braunsbergu odpowiedziały temu. celowi 
najzupełnićj; nie tylko. bowiem, Że przy tak 
rozszerzonym interesie nie doszły Żadne zażale- 
nia z zagranicy we względzie wytrwałości i ja- 
kości maki, ale nawet dopytywania się w jesieni 
były tak znaczne, Że wszystkich Zadań niepo- 
dobua było zaspokoić.  Zakontraktowano więc 
aż na następującą wiosnę znaczne zapasy. 


Mąki wyrobionćj w Gdańsku i Gniewie wysłano 
w tym roku dwa razy tyle, co w przeszłym , 
to jest 58,891 baryłek po 196 funtów angiel- 
skich; z tćj ilości dostało sie Anglii 51,915, 
Ameryce 5667, a Australii 534 baryłek. 

Wielki młyn w Gdańsku o 18 kamieniach, 
z których 9 urządzonych na sposób amerykań- 
əki, nie jest jeszcze ukończony; ale jeźli, jak 
się zdaje, w tym już roku będzie mógł być 
puszczonym , przedsiębiercy spodziówaja się ze- 
mlóć dzieńnie 20 łasztów pszenicy, a więc w prze- 
ciagu jednego roku, czyli właściwie tych ośmiu 
miesięcy, w których woda jako siła użyć się 
daje, młyn ten zmiełe 4860 łasztów, to jest 
129,500 korcy pszenicy. Tym więc sposobem 
będzie można wszelkim obstalunkom wystarczyć 


(Cigg dalszy nastąpi.) 
RZECZ OZZIE 
TEATR POLSKI. 
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